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globina 7?%, krwinki czerwone g,3 mln w 1 mms,
krwinki białe 7 700 w 1 mmo; granulocyty: zasadochłon-
ne 0, kwasochłonne 1, obojętnochłonne - pałeczko-
wate 2, wielojądrzaste 38, limfocyty 57, monocyty 2.
Skarmione wątrobą padłej pumy 3 młode kocięta nie
wykazywały żadnych objawów chorobowych. Narządy
wewnętrzne 3 padłych pum były badane bakteriolo-
gicznie w ZHW w Łodzi. Ze wszystkich narządów wy-
dzielono Pasteur ella multocżćla.

Od 1945 r. był to pierwszy przypadek paste-
relozy wśród dużych drapiezców w ł,ódzkim
Zoo. Przebieg schorzenia nadostry i ostry
wskazuje na wystąpienie zarazka o dużej zjad-
liwości. Można jednak przypuszczać, że duże
drapieżce, a w tym pumy, są mało wrażliwe na
zakażenie Pasteurella multocida. Wydaje się, że
do wystąpienia choroby konieczne są czynniki
sprzyjające. Pastereloza zaatakowała tylko 3
spośród B pum i to zwierzęta młode. Ponadto
puma, która zachorowała ostatnia, była mocno
osłabiona na skutek trwającego 2 tygodnie po-
razenia zadu na tle urazowym. Stwierdzenie zaŚ
ogólnej żoltaczki u dwóch pum, które pierwsze
zachorowały i znajdowały się w tej samej klat-
ce, przemawia za udziałem dodatkowych czyn-
ników. W przebiegu bowiem pasterelozy zwie-
rząt udornowionych nie obserwuje się z reguły
żółtaczki. Mozna uważać, że pierwotne uszko-
dzenie wątroby ułatwiło zakażenie Pasteurellą
multocżda. Nalezy takze podkreślić brak popra-

wy po zastosowaniu takich antybiotyków, jak
chloramphenicol i penicylina.

Znaczne przerwy, wynoszące 1-1,5 miesiąca
między poszczególnymi zachorowaniami pum
oraz enzootia utrzymująca się przez 3 miesiące,
świadczą o duzych mozliwościach przetrwania
Pasteurella multocżda w środowisku, pomimo
dokładnego odkażania pomieszczeń.

Adres autora: lek. wet. Andrzej sosnowski, Łódź, ul. Kon-
stantynowska 8/10, ogród zoo]ogiczny.

Ioflglł6roscxr C., Cocrroscxr A,, )Kyxoncra 3. - 9n-
3ooTrlff [acTepeJIJIe3a cpeAn nyłr (Felis concolor L.).

B 1970-1971 r. B cTaAe nynł 3oonąpxa r. Jlo4sr, no-
g,Bwnlacb 9H3ooTI4.E [acTepeJIJIe3a n oclpoń ,{ HaAoc-
rpoż @opłłe. 3usoorrłg [poAoJI>KaJIacr 3 łrecgqa; rłs 8
rryM npeAbIBaIoIIJI4x B 3oonapKe nanr 3 ulryxrł. 3a6o-
neełnmft cpeAz ocTaJIL,HF,Ix npeAclasilteneTż Sauułslr
Ko[Iar{HEIx He 6rrro, TlTo yKa3bIBaeT Ha BepoETHo He-
BbIcoKyIo qyBcTBr{TeJIF,Hocrs grorŻ rpyIInEI )t(]4BoTHbIx
rra saparxeiłr{e naJIoI]KaNIrł Pasteurella multocida.

Gołębiowski S., Sosnowski A,, Zuchowska E. - 
Pa-

steurellosis enzootlry in the cougar (Felis concolor L.).

The outbreak of pasteurellosis among cougars in
the Zoological garden ll Łódź occurred on the turn
of 197011971, The disease ran in acute and peracute
forms. It lasted lor three months. Out of 8 animals
in hte ZOO 3 cougars died. There were not observed
any accidents of tlre disease among Felidae in the
same premises. It may irrdicate to the ]ow sensitiviiy
of those animals to Pasieurella lnultocida infection.

Obserwocie nod skułecznościq oułoszczepionek u zwierzql w ZOO

GRACJAN CHYLIŃSKI, BOHDAN RUTKOWIAK, HALINA GORNA-BARTEL

zakład Higieny WeterynaryjneJ w Gdańsku
Kierownik: dr E. sTRzELEcKI

Autoszczepionki znajdują coraz częstsze za-
stosowanie w leczeniu i zapobieganiu schorzeń
zakaźnych, któr,e powodowane są drobnoustro-
jami opornymi na działanie 1eków chemotera-
peutycznych, względnie wywoływane są szcze-
pami bakteryjnymi szczegóInie zjadliwymi dla
pewnych grup zwierząt, a nawet dla poszcze-
gólnych osobników. Jest to swoista metoda po-
stępowania patogenetyczrrego, zwłaszcza w tych
przypadkach gdy schorzenie powstaje na skutek
działania drobnoustrojów ubikwitarnych.

Biorąc pod uwagę powyzsze założen\a oraz
uwzględniając wieloletnie doświadczenia Zakła-
du Higieny Weterynaryjnej w Gdańsku w za-
kresie stosowania autoszczepionek przy zwal-
czaniu salmoneloz, zakażerr gronkowcowych i
paciorkowcowych u zwierząt gospodarskich (cie-
Ięta, trzoda chlewna, owce), futerkowych (nor-
ki, piesaki, lisy polarne) oraz domowych (psy),
postanowiono zastosować tę metodę postępowa-
nia w leczeniu niektórych przypadków chorobo-
wych występujących u zwierząt nieudomowio-
nych w Miejskim Ogrodzie Zoologicznym Wy-
brzeża w Gdańsku.

Miejski ogród zoologiczny wybrzeża w Gdańsku
DyrektoT: mgr M. MASSALSKI

Opis przypadków
Niedźwiedź polarny (Thalarctos marżtżmus, Phipp.)

- import, urodzony w styczniu 1964 r. Od czerwca
1967 r. pojawiły się zmiany chorobowe na lewej tyl-
nej kończynie, znamionujące się obrzękami łapy, po-
jawianiem się przemi jających ropni i przetok. Cho-
robie towarzyszyła ]<ulawizna różnego stopnia oraz
zmienny stan ogólny zwierzęcia. Ponieważ przed kil-
koma miesiącami strvierdzono podobne zmiany choro-
bowe na ogonie u lamparta (Panthera pard,us, L.) ta
tle zakażenia grzybami chorobotwórczymi, uznano, że
schorzenie u niedźwiedzia może mieć podobne podłoże
i zastosowanno następujące środki: Lactobioval (Ac.
lacticum 80Vo, Bioval, Oleum Jecoris Aselli, aa 10,0
GlgcerŻni 30,0 Aquc , 100/o §orący roztwór
ichtiolu, 2olo roztwór c 20/o roztwór siarczanu
miedzi, 6% roztwór Do początku maja
(ż.V.1968 l,.) nie stwierdzono poprawy i w związkll z
tym zmieniono postęporł,anie, stosując przede wszyst-
kim antybiotyki: Debecylinę i chloramphenicol, a po-
nadto leki bodźcowe (Panodin, Ertractum Hepatis),
Hydrocortison, witaminy (B compositum, K). Wobec
braku poprawy do czerwca podjęto decyzję o odłapa-
niu zwierzęcia, Przy dokładnym badaniu ujarzmionego
niedźTviedzia, stwierdzono bardzo liczne przetoki mię-
dzy palcami lewej tylnej, rozprzesttzeniające się na
grzbietowej i stopowej powierzchni łapy. Niektóre
przetoki drążyły z powierzchni grzbietowej na po-
wierzchnię stopową. Zawartość przetok stanowiła ską-
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pą ilość wodnistej cieczy koloru bursztynowo-różowe-
go, be,z woni. Badaniem rentgenograficznym wykluczo-
no zmiany w obrębie układu kostno-staw<.lwego, Po
otwarciu, oczyszczeniu i odkażeniu przetok, dalsze po-
stępowanie lecznicze uzależniono od wyniku badania
bakteriologicznego zawartości przetok w ZHW. Ba-
daniem bakterioIogicznym materiału pobranego bez-
pośrednio na pożywki, stwierdzono obfity wzrost ko-
lonii pałeczek z grupy okrężnicowej oraz średnio licz-
ny wzrost kolonii ziarniaków (gronkowce) koagulazo-
i mannitolo-dodatnie. Wyizolowane szczepy wykazały
wrażliwośc na streptomycynę, neomycynę i chloro-
mycetynę. Leczenie ukierunkowane wynikami badania
bakteriolcgicznego nie dawało oczekiwanych wyników
do 13.VII.1968 r.

Biorąc pod uwagę niepowodzenia w leczeniu choroby
przy stosowaniu środków chemoterapeltyczoych przez
okres 13 miesięcy, postanowiono powtórnie odłapać
niedźwiedzia w celL,. pobrania materiału i wykonania
autoszczepionki. Sporządzono ją plzez posiew drob-
noustrojów na wodę peptonową oraz na podłoże aga-
row,e zlvykłe, które inkubowano w cieplarce o tem-
pelaturze 37oC ptzez 24 godztny. Po 24-Eodzinnej in-
kubacji hcdowle agarowe spłukiwano płynem fizjolo-
gicznym i mieszano z hodowlą na wodzie peptonowej
y7 stosunku 2:1 a następnie inaktywowano za pomocą
0,4olo roztworu formolu. Gęstość preparatu określano
według skali Mc Farlanda nr 8, Szczepionkq spraw-
duono na jałowośó, (wysianie po 2 krople szczepionki
na agar skośny, agar Endo, na bulion z glikozą i na
pożywl<ę Wrzoska) oraz na zjadliwość, szczepiąc dwie
myszki podskórnie po 0,5 m1 i 1 ml szczepionki.

Autoszczepicnkq wstrzyknięto w dniach 7, 9 i Il.IX.
1968 r,, stosując każdorazowo po 5 ml, przy czynr ?.IX
dla odczulenia zwierzęcia da,lvkę podzielono na 1 ml
i 4 ml podane w odstępie 60 minut. Drugą serię
wstrzyknięć obejmującą 5 iniekcji po 5 mI, rozpoczęto
9.XII.1968 r., a trzecią, podobną serię wstrzyknięć, roz-
poczęto 10.L1969 r. Po zastosowaniu szczepionki nasi-
Ienie choroby wyraźnie się zmniejsz),ło. U zwierzęcia
stwierdzono jeszcze przez szereg miesięcy sporadycz-
nie rvystępujące ropnie na łapie. Do grudnia 1971 r.
uważano zlvictzę za wyleczone.

Uchatka karłowata (Arctocephalus pusillus) import,
urodzona 1967 r. Pod koniec 1968 r. zaobserwowano
pojawienie się zmian skórnych w okolicy nosa i pyska
oraz krawędzi kończyn przednich. Zmiany charaktery-
zowały się nieregularnymi wyłysieniami i zaczerwie-
nieniem skóry. Przypuszczano, że wynikają one z tar-
cia o ścianę basenu w wyniku świądu. Mimo leczenia
proces chorobo-wy rozszerzał się i obejmował w stycz-
niu 1969 r. także okolice policzlta, podbródka, szyi
i grzbietu. Dodatkowo na skórze grzbietu i boków tu-
łowia pojawiły się ograniczone wzniesienia, o regular-
nych, okrągłych kształtaclr (pierścienie). Choroba nie
ustępowała mimo stosowania leczenia antybiotykami,
preparatami kory nadnerczy, witaminami, środkami
odczulającymi, przeciwgrzybiczymi i odkażającymi.
Rozprzestrzenianie się choroby i pogarszanie się stanu
6gólnegc, zwierzącia mimo stosowairych środków lecz-
niczych, skłoniło nas do wykonania badania bakterio-
logicznego zeskrobin skóry i ewentualnego wykonania
badania bakteriologicznego zeskrobin skóry i ewen-
tualnego wykonania autoszczepionki. W posiewach
bakteriologicznych z zeskrobiny skóry z okolicy grzbie-
tu stwierdzono obfity czysty wzrost kolonii paciorkow-
ców beta-lremolitycznych (3.IT.1969 r.). Czysty wzrost
jednego gatunku bakterii upewnił nas w celowości
sporządzenia autoszczepionki. GęstośĆ autoszczepionki
okreśIono według skali Mc Farlanda nr 5. Preparat
wstrzyknięto 17.II.1969 r. w dawce 0,5 ml f 5 ml, 22,II.
1969 r,-5 ml,3.III.1969 r.-6 m1,5.III.1969 r.-7ml.
Po szczepierriu stlvierdzono krótkotrwałą poprawę, po-
legającą na zmniejszeniu się świądu oraz stanu za-
palnego skóry. Pierścieniowate wyniesienia na skórze
2ryierzęcia utrzymywały się. W ostatnich dniach mar-
ca (29.III.1969 r.) nastąpiło pogorszenie, przy czym obja-
,6766 skórnym towarzyszyły objawy ogóIne w postaci
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apatii, braku apetytu i biegunki. Pol-.rano powtórnie
zeskrobiny skóry do badania bakteriologicznęgo oraz
zastosowano preparaty odczulające, witaminowe, a
miejscowo oleistą zalviesinę sullatiazolu. Badaniem
bakteriologicznym stwierdzono obfity rł,zrost kolonii
gronkowców i nielicznych kolonii paciorkowców, wra-
żIiwych na chloromycetynę oraz związki tetracykli-
nowe. W dniu wykonania badania bakteriologicznego
tj. 4.IV.1969 r. zwterzę padło. Po śmierci str,vierdzono
objawy posocznicowe wywołane gronkowcami i pa-
ciorkowcami.

Boa dusiciel (Boa occźdentalźs).Od grudnia 1966 r. do
lutego 1969 1. leczono zachowawczo i radykalnie rop-
nig pojawiające się w okolicy głowy a szczególnie ja-
my gębowej. Mimo stosowania dużego wachlarza środ-
ków leczniczych oraz ukierunkowania leczenia wyni-
kami badania bakteriologicznego, nie uzyskano pożą-
danego efektu terapeutycznego. Stan ogólny zwierzęcia
oraz nawracające ropnie ulegałv okresowym popra-
wom i pogorszeniom. Decyzję o wykonaniu i zastoso-
waniu ąutoszczepicnki podjęto dnia 2.II.1969 r. W po-
siewach'z materiału pobranego z ropni ,"v jamie gębo-
wej i na głowie strvierdzono obfity wzrost kolonii pa-
łeczek z grupy okrężnicowej. Autoszczepionkę sporzą-
dzono według schematu wyżej opisanego. Gęstośó
określono według skali Mc Farlanda nr 5. 'W celu wy-
kluczenia szkodlirvego rvpły."vu preparatu na gady,
2 ml preparatu wstrzyknięto najpierw żółwiowi grec-
kiemu u którego nie strvierdzono obja."vóv,z ubocznych,
Pierrvsza dawka dla węża wyncsiła 1 ]- 2 ml, ogółen
autoszczepionkę zastosowano 5-l<rotnie w odstępach
dwudniowych, stosując każdorazowo po 3 ml. Po szcze-
pieniu nie stwierdzono poprawy, zwierzę padło 12.V.
1969 r. Sekcyjnie stwierdzono liczne ropnie w okoli-
cy czaszki.

Przytoczone przypadki, w których stosowano
autoszczepionki, stanowią zbyt skąpy materiał
dla wyciągnięcia ostatecznych wniosków. Wyle-
czenie ciężkiego schorzenia u niedźwiedzia po-
larnego, wydaje się przemawiać za celowością
stosowania tej metody postępowania,

Monowalentna szczepionka podawana uchat-
ce mogła Sprawić, że po Szczepieniu większą
rolę zaczęły odgrywać gronkowce (wskazuje na
to końcowe badanie bakteriologiczne), któr,e sta-
nowić mogły główną przyczynę zejścia śmier-
telnego.

Trudno jest ocenić brak efektu terapeutycz-
nego u boa, bowiem przebieg procesÓw odpor-
nościowych u tych zwielząt moze być inny niz
v zwierząt ciepłokrwistych.

Adres autora: dr Gracjar] chylińSki, Gdańsk-oliwa, ul.
Kaprów 10.

Xrrłrłrrtcxr l.. Pyrxonnx E., fyprra-Baprs,rrr, X. -Ha6nro4eruła 3a 9OócKTrIBHocTt lo aBToBaKIII{H y )l(I{-
BoTltblx B 3oonapKe.

Onrłcanlr 3 cny.łaa rxplrMeHellr{E aBToBaKI]mH y >ł<u-
B,oTlHbIx .rłs l4arłcxoro 3oo[apKa 6eape:ynltarHo Jle-
I{eHLIx xI,IMT4oTepanEBTW<aMm r1 xrlpyprr{qecKoił o[e-
paqveft. V nołaprroro MeABeAff (Thalarctos maritimus,
Phipp.) y KoToporo 13 uecaqee JIe'suJIIĄ Srreruotly ra-
nrr (esrseaHHylo naJloI]KaMl E. coli, crpentoj<ol(KaMl4
rł cra@rłroxorxałłlr) npmlaalnuJllĄ aBToBaKI]]4Hy B Tpex
cepr{flx 3, 5 tl, 5 l,rrłlerqrlż); BaKI{mHaI]I,1fl ocTaHoBrłJIa
doresrłerłrrr,rż fipoqecc rła 3 ro71a. V yurarr<z (Arcto-
cephalus pusillus) crpa4arorqeił 3 lłecgqa AepNra,fIlToM
(srrsnarlrrsrlł 6era-relłonrłtlłTłecKI,rM ctpenroxor<xatrr,rł)
nocJle rrpTłMe,HeHrfa aBToBaKI{rIHbI Iła6lIo4ałrr KpaTKo-
BpeMeEHoe yJIyI]IueHle, a noToM yxyAIIIeHJ4e odulero
cocToflTTTłE 3AopoB6fl ,{ cMeprb BcJIe/łcTBrIe ll HcPexqrlł
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cra@r.rroNoxraMr ,1 cTpenToKoKKałrm. IIo MHeHvIIĄ aB-
TopoB npI4MeHeHIre MorłoBaJIeHTHoż sarI4rłrru MorJIo
BEI3bIBaTb pocT BIrpyJIeHTHocTIĄ ctaSrnororros. V 6oa
(Boa occidentalis) npu MHoIoKpaTHbIx peqlłglreax o6-
cqeccots g o6łactlt IoJIoBLI (nrrsrrnaeulrx [aJloqKaMr{
E. 

. 
coli) aBToBaKIłrIHaI]ża oKa3aJlacr despesyłltarrłoż.

Chyliński G., Rutkowiak B., Górna-Bartel H. - Obser.
vations on the efficacy of autovaccines in animals
kept in zoological gardens.

The authors describe three cases of chronic infec-
tious diseases in animals from the Town zoo in
Gdański. Because of ineffective therapy with chemothe-
rapeutics and operations, the value ot autovaccines has
been tested. In the Thalarctos maritimus, Phipp. tfie

phlegmon caused by E. coli, streptococci and staphy-
Iococci was cured for 13 months without sltccess.
After application of the autovaccine in three sets (3; 3
and 5 injections) the disease was inhibited up to three
years. DerInatitis caused by beta-haemolytic strepto-
cocci was diagnosed in Arctocephalus pusillus. The
autovaccine was injected after 3 month since the
outbreak of the disease. After the short 1asting impro-
vement the animal died because of infection with
staphylococci and streptococci. The authors sugest that
after application of monovalent vaccine the virulence
of streptococci increased. The therapy by the use of
autovaccine in Boa occidentalis was ineffective in case
of repeating abscesses in the region of head cause by
Escherichia coli.

JAROGNIEW KOZŁOWSKI, KLEMENS RYMER
Poznań

Formokologiczne obezwłodnienie i znieczulenie lwo (Panthero leo)
do zobiegu chirurgicznego

Rozwój farmakologii powoduje, że wykony-
wanie zabiegów chirurgicznych u zwierząt nie-
udomowionych jest coraz częstsze w ośrodkach
utrzymujących tego rodzaju zwierzęta (ogrody
zoologiczne, cyrki itp.). Rzadko jednak dokonu-
je się t),ch zabiegórv w lecznicach dla zwierząt,
stąd wydaje się, że opis takiego przypadku mo-
że być interesujący dla szerszego grona czytel-
ników tym bardziej, że przeprowadza się ostat-
nio zabiegi o coraz większym stopniu trudności,
a to wymaga niejednokrotnie zestawu skompli-
kowanych aparatów i urządzeń, w które wypo-
sażone są tylko kliniki i niektóre lecznice.

Opis przypadku

W Ogrodzie Zoologicznym w Poznaniu za-
uważono w miesiącu marcu 1969 r. że lew
samiec ,,Ajaks", lat 18, wykazuje zmniejszoną
ruchliwość, spadek kondycji i stopniowe chud-
nięcie. W dniu 11.IV.1969 r. stwierdzono w pra-
wyrn boku tuż za linią ostatniego żebra narośl,
średnicy 4 crn., koloru bladoróżowego wyraźnie
wystaiącą ponad skórę, konsystencji jędrnej do
twardei.

Postępowanie zachowawcze nie przyniosło poprawy,
a sama narośl ciągle powiększała swoją powierzchnię,
osiągając wymiary około 18\6 cm. Ocieranie o kraty
i ściany klatki powodowało ciągłe krwawienia, co
łącznie z postępującym wychudzeniem, przekreśliło
walory ekspozycyjne lwa. W dniu 12.VIII.69 r. podjęto
leczenie chirurgiczne. Ponieważ niezależnie od krwa-
wiącej narośli widoczne były pod nieuszkodzoną skórą
rozgałęzienia w kształcie zgrubiałych powrózków,
przewidywano konieczność użycia noża elektrycznegoi postanowiono dokonać zabiegu w lecznicy. Biczem
wodnym zmuszono lwa do wejścia do klatki tran-
sportowej (z ruchomą ścianą), uprzednio zważonej
wtaz z samochodem, W klatce podano lwu domięśnio-
lvo (doogcnowo) Combelen otaz Polamivet w ilości po
0,1 ml/kg.

Działanie preparatów widoczne było po 15-20 mi-
nutach i objawiało się wypadnięciem trzeciej powieki,
zobojętnieniem na otoczenie, przechodzącym w otępie-

Ryc. 1.

nie. Pozwoliło to po przyjeździe do lecznicy na bez-
pieczne wyciągnięcie kończyny tylnej lwa poza obręb
klatki i podanie dożylnie, w żyłę dostopową, 50lo roz-
tworu Brevinarconu w ilości 10 mg/kg. Dawka ta
ą,ystarczyła do r,vystąpienia snu barbituranowego, w
którym ułożono lwa na stole operacyjnym, kręptrjąc
mu kończyny. Szczęki rozwarto rozwieraczem (Giither-
-Hóppke) przymocowanym do nich tasiemkami, co
pozwoliło na swobodne wydobycie języka, tak by nie
blokował dróg oddechowych. Wykonano również znie-
czulenie nasiękowe - 10/o Polocainą w ilości 40 mI.

Zabieg wykonano przy użyciu noża elektrycznego.
Po usunięciu tkanki nowotworowo-zmienionej (bada-
niem histopatologicznym stwierdzono Jźbroma durum)
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